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BIULETYN POLONIJNY

Z aw arto ść : I. D Y R EK TO R IU M  D U SZ PA ST E R STW A  E M IG R A C Y JN EG O .
1. P o d staw y  p ra w n e  i źród ła . ·— 2. C el i zadan ia . ·— 3. Z asad y  d o k try n a ln o - 
-p a s to ra ln e . — 4. S tru k tu ra  i treść . II. W SPÓ ŁC ZESN E O BLICZE SPO ŁE C Z ­
N O ŚC I P O L S K IE J W  K A N A D ZIE. 1. S tru k tu ra  spo łeczno-dem ograficzna . —
2. S tru k tu ra  spo łeczno-narodow a. — 3. T ożsam ość e tn iczna . — 4. R odzina po­
lo n ijn a . — 5. O rgan izac je  po lon ijne. — 6. Z ycie re lig ijn o -d u szp aste rsk ie . —
7. W niosk i *.

I. D Y R EK TO R IU M  D U SZ PA ST E R STW A  E M IG R A C Y JN E G O

Ju ż  od w ie lu  la t duszp as te rze  po lo n ijn i zgłaszali zapo trzebow an ie  na 
sp ec ja ln y  p rzew o d n ik  d u szp as te rsk i, o rien tu jący  ich  w  zasadach  i m etodach  
sp raw o w an ia  op iek i d u szp as te rsk ie j n ad  em ig ran tam i. S p raw ę  tę  d y sk u to w a­
no  m iędzy  in n y m i n a  dw óch k o n fe ren c jach  g en e ra ln y ch  T o w arzy stw a  C h ry ­
stusow ego  d la  P o lon ii Z ag ran iczne j, zw ołanych  w  1978 i 1980 r. w  P oznan iu . 
W w y n ik u  u ch w a ł d ru g ie j z ty ch  k o n fe ren c ji p rzełożony  g en e ra ln y  c h ry s tu ­
sow ców  pow o ła ł w  1980 r. do życia sp ec ja ln ą  kom isję  p rzed k ap itu lrią , k tó re j 
z lecił zad an ie  op raco w an ia  p ro je k tu  d y rek to riu m  d u szp as te rs tw a  n a  em ig racji.

O w ocem  p o n ad  d w u le tn ich  p rac  te j kom isji by ł p ro je k t D y rek to r iu m  
d u szp a ste r s tw a  em igracyjnego , liczący 80 s tro n  tek s tu , k tó ry  s ta ł się  jed n y m  
z w ażn ie jszych  p rzedm io tów  o b rad  V II K ap itu ły  G en era ln e j T o w arzy stw a  
C hrystu sow ego , k tó ra  odby ła  się w  dn iach  1— 14 lipca 1983 r. w  P oznan iu . 
Po  d y sk u s jach  n a d  tek s tem  p ro je k tu  i po w p ro w ad zen iu  w  n im  d robnych  
po p raw ek , k a p itu ła  p rzy ję ła  i z a tw ie rd z iła  te n  do k u m en t „ jako  ideow y i p a ­
s to ra ln y  p rzew o d n ik  w  w y p e łn ian iu  m isji aposto lsk ie j T o w arzystw a , zw łasz­
cza przez  jego  członków  d u szp as te rzu jący ch  n a  em ig ra c ji” 1.

F a k t te n  w y d a je  się być godny  odno tow an ia , gdyż d y rek to riu m  to, s ta ­
now iące  jed n o  z p ie rw szy ch  tego  ro d z a ju  d o kum en tów  w  św iecie, o tw iera  
n ie jak o  drogę do ew en tu a ln eg o  w y d an ia  analog icznego  d y rek to riu m  przez 
K o n fe ren c ję  E p isk o p a tu  P o lsk i, a  ju ż  dziś m oże stan o w ić  pom oc w  p racy  
d u szp as te rsk ie j n a  em ig rac ji n ie  ty lko  dla ch rystusow ców , a le  i d la  innych  
z a in te reso w an y ch  duszp aste rzy  o raz  d la  zakonnych  i św ieck ich  aposto łów  p o ­
lon ijnych .

1. P o d staw y  p raw n e  i ź ród ła  d y rek to riu m

a. P o d s t a w y  p r a w n e

Z godnie z po lecen iem  soborow ego d e k re tu  C hris tu s D om inus  w  poszcze­
gó lnych  kościo łach  lo k a ln y ch  „sp ec ja ln ą  tro sk ą  na leży  otoczyć ty ch  w iernych , 
k tó rzy  ze w zględu  n a  w a ru n k i życia n ie  m ogą dosta teczn ie  k o rzy stać  z ogól­
ne j, zw yczajow ej op iek i d u szp as te rsk ie j p roboszczów  lub  ca łkow ic ie  są  je j

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. Józef B a k a l a r z  TC hr., 
L ublin .

1 T ow arzystw o  C hry stu so w e d la  P o lon ii Z ag ran iczne j, D yrek to r iu m  d u sz­
p a sters tw a  em igracyjnego , P oznań  1983, 2 (d ek re t przełożonego generalnego).
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pozbaw ien i, ja k  np. liczne rzesze em ig ran tó w , uchodźcy  i w y gnańcy” 2. T ą 
g łów nie w ypow iedzią  Sobór W a ty k a ń sk i II zaap ro b o w ał i polecił ro zw ijać  
sp ec ja ln e  d u szp as te rs tw o  em ig racy jn e , k tó re  zdobyło ju ż  sobie p raw o  oby­
w a te ls tw a  w  K ościele i je s t n a  s ta łe  w p isan e  w  jego  p o słann ic tw o  zbaw cze.

D otychczasow e do k u m en ty  w  sp ra w ie  d u szp as te rs tw a  em ig racy jnego  o k re ­
ś la ją  z reg u ły  s t ru k tu rę  o rg an izacy jn ą  i n o rm y  p ra w n e  do tyczące fu n k c jo ­
n o w an ia  n a jw ażn ie jszy ch  in s ty tu c ji d u szp as te rsk ich  n a  e m ig ra c j i3. J a k  do tąd  
b ra k u je  n a to m ia s t w  K ościele  sp ec ja lis tycznych  i b a rd z ie j k o n k re tn y ch  p o ­
rad n ik ó w  d u szp as te rsk ich  z te j dziedziny. Sobór te n  p ro b lem  dostrzega ł i d la ­
tego n ak aza ł sporządzić  „ sp ec ja ln y  p o ra d n ik  (speciale d irec to r iu m ), tr a k tu ją c y  
o d u szp as te rs tw ie  n a d  o d rębnym i g ru p am i w ie rn y ch  w  różnych  w a ru n k a c h  
poszczególnych n a ro d ó w  lub  k ra jó w ” 4.

N ie u lega  w ątp liw ości, że sp ec ja ln e  d y re k to ria  d u szp as te rs tw a  m ig ra c y j­
nego  m ogą w  odpow iedn im  zak res ie  w ydaw ać  k o n fe ren c je  b iskupów  k ra jó w  
em ig racy jn y ch  o raz  im ig ra c y jn y c h 5. P o w sta je  n a to m ia s t k w estia , czy rów nież  
in s ty tu t zakonny , w y sp ec ja lizo w an y  w  d u szp as te rs tw ie  em ig racy jn y m , może 
w ydać  tego ty p u  dokum ent, k tó rego  n o rm y  w  sw ym  efekc ie  w y k ra c z a ją  p o ­
n ie k ą d  poza ra m y  społeczności zakonnej?

W  odpow iedzi trz e b a  s tw ierdz ić , że K ap itu ła  G en e ra ln a  ch rystusow ców  
ja k o  na jw yższy  podm io t w ład zy  zw ierzchn ie j, a w ed ług  now ego K odeksu  ta k ­
że ju ry sd y k cy jn e j, m oże w y d aw ać  różnego ro d za ju  a k ty  n o rm aty w n e , u z u ­
p e łn ia jące  k o n s ty tu c je  zakonne, w  fo rm ie  dy rek to rió w , s ta tu tó w  czy re g u la ­
m in ó w 6. Co w ięcej, K ościół zaleca, aby  zakony  w y d aw ały  tego ro d za ju  
d okum en ty , zw łaszcza gdy  idzie o rea lizo w an ie  ich  w łasnego  p o słann ic tw a . 
W ynika  to  s tąd , że prze łożen i i k a p itu ły  są  odpow iedzia ln i n ie  ty lko  za życie 
zako nne członków  sw ego in s ty tu tu , a le  także  za w y p ełn ien ie  z leconych im  
z a d a ń 7. D latego  razem  z m iejscow ym i o rd y n ariu szam i p rze łożen i m a ją  p ra ­
w o — choć ty lko  d ru g o rzęd n e  — do k ie ro w an ia  i n ad zo ro w an ia  w y k o n y w a­
n ia  zew n ę trzn y ch  dzieł ap osto lsk ich  przez  sw ych  w sp ó łb ra c i8.

T ak  w ięc k a p itu ła  ch ry s tu sow ców  b y ła  w ła d n a  do w y d an ia  om aw ianego  
d y rek to riu m , p recyzu jącego  sposób w y p ełn ien ia  m isji T o w arzy stw a  C h ry s tu ­
sow ego, z zastrzeżen iem , że z a w a rte  ta m  zarządzen ia  i za lecen ia  n ie  n a ru ­
sza ją  i n ie  m ogą n a ru szy ć  p ra w  i zarządzeń  k o m p e ten tn y ch  w ładz  kośc ie l­
nych, S tąd  ch rys tu sow ców  obow iązu ją  także  i p rzed e  w szy stk im  w iążące  na  
danym  te ry to riu m  p rzep isy  p ra w n e  i w sk azan ia  p a s to ra ln e , w y d an e  przez 
k o m p e ten tn e  w ładze  k o śc ie ln e 9. W  w y p ad k u  k o liz ji za rządzeń  czy w sk azań  
p a s to ra ln y c h  p ie rw szeń stw o  m a ją  oczyw iście p rzep isy  i n ak azy  m iejscow ych  
w ład z  kościelnych.

b. Ź r ó d ł a  t r e ś c i  d y r e k t o r i u m

W  tro sce  o to, ab y  tre ść  p rezen tow anego  d o k u m en tu  b y ła  zgodna z obo­
w iązu jący m  w  K ościele nauczan iem , p raw o d aw stw em  i p a s to ra ln y m i w sk a ­
zan iam i, d y rek to riu m  op ie ra  się n a  dw ojak iego  ro d za ju  źród łach : ogólnokoś-

2 D ek re t C hris tu s D om inus, n r  18.
3 J . B a k a l a r z ,  E m ig ra cy jn e  d u szp a sterstw o , w : E n cyk loped ia  K a to ­

licka , t. IV  L u b lin  1983, 947—950 (bib liografia).
4 D ek re t C h ris tu s  D om inus, n r  44.
5 P  a  u  1 u  s VI, M.p. Ecclesiae Sanctae , 6 V III 1986, I, n r  43, A AS 58(1966),

775.
6 D ek re t P erfec tae  carita tis , n r  3; M.p. Ecclesia Sanctae , II , n r  14; kan . 

631 § 1.
7 M.p. Ecclesiae Sanctae , I n r  29 § 1—2; S. C ongr. p ro  R elig iosis —

S. C ongr. p ro  E piscopis, N o tae  d irec tiv ae  M utuae rela tiones, 14 V 1978 n r  57a,
A AS 70(1978), 502; kan . 678 § 2—3.
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cie lnych  i zakonnych . Te p ie rw sze  s tan o w ią : P ism o  Ś w ięte ; liczne w sp ó ł­
czesne  do k u m en ty  p ap iesk ie , ja k  k o n sty tu c je , encyk lik i, ad h o rtac je , lis ty  
i p rzem ów ien ia ; do k u m en ty  S oboru  W aty k ań sk ieg o  II ; now y  K odeks P ra w a  
K anonicznego; in n e  do k u m en ty  p ra w o d a w s tw a  posoborow ego, a zw łaszcza do­
tyczące d u szp as te rs tw a  em ig racy jnego ; d o k u m en ty  n iek tó ry ch  ep iskopatów  
k ra jo w y ch  w  sp raw ach  d u szp as te rs tw a  em ig ran tó w  i im ig ran tó w ; w reszcie  
u ch w a ły  k ilk u  n a jn o w szy ch  synodów  po lsk ich  10.

Z d o kum en tów  zaś T o w arzy stw a  C hrystu sow ego  w  o p raco w an iu  d y rek to ­
riu m  w y k o rzy stan o : lis ty  i p rzem ów ien ia  założyciela —■ k a rd . A u g u sta  H l o n -  
d a, U staw y , D y rek to riu m  (ogólne), za rząd zen ia  p rze łożonych  genera lnych , 
m o d litew n ik i oraz p ra k ty k ę  zakonną.

O snow ą d la  n o rm  p raw n y ch  i w sk azań  p as to ra ln y ch , z a w a rty c h  w  d y re k ­
to riu m , je s t o fic ja ln a  n a u k a  K ościoła, w spółczesna teo log ia  p a s to ra ln a  oraz 
sp ec ja lis ty czn a  n a u k a  zw iązana  z różnym i zagad n ien iam i życia em ig ran tó w  
i d u szp as te rs tw a  em igracy jnego . D zięki o rgan icznem u  po łączen iu  dziesią tków  
różno rodnych  źródeł i w y k o rzy stan iu  m yśli pochodzących  z w ie lu  sp e c ja li­
stycznych  op racow ań , p o w sta ł jed n o ro d n y , ja k  się w yd a je , dokum en t, k tó ry  
uw zg lęd n ia  duchow ość i tra d y c ję  ch rystusow ców , a rów nocześn ie  odznacza się 
duchem  p raw d z iw ie  pow szechnym , o tw a rty m  jed n ak ż e  n a  różnorodność  lo k a l­
n y ch  zw yczajów  i p ra k ty k  p as to ra ln y c h  u .

2. Cel i zad an ia  d y rek to riu m

C elem  D y re k to r iu m  d u szp a ste rs tw a  em igracyjneg o  je s t służyć pom ocą 
w spó lnocie  ch rystusow ców , a  zw łaszcza je j członkom  p racu jący m  n a  e m ig ra ­
c ji w  w y p e łn ian iu  ich  m isji aposto lsk ie j.

Z tego ogólnego celu  w y n ik a ją  zad an ia  b a rd z ie j k o n k re tn e . P ie rw szym  
i p o dstaw ow ym  je s t sk ody fikow an ie  w  d y rek to riu m  m yśli i zam iarów  zało­
życie la , p ra w  i tra d y c ji zg rom adzen ia , a  tak że  n auczan ia , p ra w  i zaleceń  
K ościoła odnoszących  się do aposto lsk ie j m isji i ch a ry zm a tu  rod z in y  c h ry s tu ­
sow ców . W te n  sposób d o k u m en t te n  m a  p e łn ie j i szerzej, n iż  to  czynią k o n ­
s ty tu c je  zakonne, zebrać  razem , odnow ić i p rzysto sow ać do naszych  czasów , 
a  tak że  p raw n ie  zabezpieczyć w spom niane  e lem en ty , k tó re  s tan o w ią  p ra w d z i­
w e dziedzictw o T o w arzy stw a  C hrystusow ego , a k tó re  K ościół n a k a z u je  ch ro ­
n ić  i ro z w ija ć 12. W  szczególny sposób d y rek to riu m  m a p rzyczynić  się do 
ożyw ienia  celu  i p o s łan n ic tw a  ch rys tu sow ców , k tó rzy  są  w y b ra n ą  i pow o łaną  
przez  B oga w spó lno tą  ch aryzm atyczną , p o słan ą  przez  C h ry stu sa  n a  szerok i 
św ia t z n iep o w ta rza ln ą  m is ją  ew angelizow an ia  ro d ak ó w -em ig ran tó w .

D rug im  zad an iem  om aw ianego  d y rek to riu m  m a być pom oc w  sp ec ja li­
stycznej fo rm ac ji ch ry s tu sow ców  w  zak res ie  p e łn ien ia  ich  m isji em ig racy j­
ne j. Z w łaszcza obecnie, gdy  ch ry stu so w cy  ro zp rzes trzen ili się  geograficzn ie , 
p ra c u ją c  w  k ilk u n a s tu  k ra ja c h  n a  cz te rech  k o n ty n en tach  św ia ta , d y rek to riu m  
m oże służyć jak o  w zorzec w spó lnej duchow ości aposto lsk ie j, ja k o  środek  
u jed n o lico n e j fo rm ac ji d u szp as te rsk ie j, a  tak że  jak o  czynn ik  jednośc i ap o sto l­
sk ie j pom iędzy  n a s tęp u jący m i po sobie k o le jn y m i poko len iam i rod z in y  za­
konnej.

D y rek to riu m  pow inno  też  pełn ić  fu n k c ję  pasto ra ln eg o  p rzew o d n ik a  dla 
d u szp as te rzy  n a  em ig rac ji. D u szp aste rs tw o  em ig racy jn e  jest, ja k  w iadom o,

8 T am że , zw łaszcza kan . 678 § 2.
0 D y re k to r iu m  d u szp a ste rs tw a  em igracyjnego , n r  7—8, 176.
10 T am że , n r  4.
11 T a m że , n r  7 — w sk azu je  n a  m ożliw ość w y d an ia  przez  poszczególne p ro ­

w in c je  w łasn y ch  dy rek to rió w , b a rd z ie j szczegółow ych i dostosow anych  do 
m iejscow ych  w a ru n k ó w  i obow iązu jących  tam  zarządzeń  duszpaste rsk ich .

12 K an. 578, 587.
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w y ją tk o w o  tru d n e  i skom plikow ane. W  obecnym  okres ie  jego  p rzem ian  za­
w ie ra  ono w  sobie gąszcz ró żno rodnych  zag ad n ień  i p rob lem ów , co m oże 
ła tw o  p row adzić  duszp as te rza  do zagub ien ia  się w  żyw iole m ało  u p o rząd k o ­
w an y ch  dzia łań , albo  też  — z d ru g ie j s tro n y  — do zubożającego  uproszczenia  
dzieła duszpastersk iego . W łaśn ie  d la tego  p o rad n ik  te n  m a pom óc d u szp as te ­
rzow i w  zo rgan izow an iu  pełnego  i dynam icznego  d u szp as te rs tw a , p rzy  odpo­
w ied n im  „u m ie jsco w ien iu ” w  n im  (uw idocznia to  spis treści) różnych  dziedzin  
d u szp as te rs tw a , z rów noczesnym  o k reś len iem  k ie ru n k ó w , dróg i zasad  d z ia ła ­
n ia  duszpastersk iego .

W ydaje  się, że d o k u m en t te n  m oże pośredn io  spełn ić  w ażn ą  ro lę  w  od­
n ie s ien iu  do całego d u szp as te rs tw a  po lon ijnego , służąc jak o  m odel tego dusz­
p a s te rs tw a  w szystk im  po lsk im  k ap łan o m  i św ieck im  aposto łom  em ig racy jnym . 
T a fu n k c ja  d y rek to riu m  b y łab y  z re sz tą  zgodna z życzeniem  K ościoła, aby  
specyficzny  ch a ry z m a t każdego zak o n u  w y k o rzy stać  w  odpow iedn ie j dziedzi­
n ie  dz ia ła lności ap osto lsk ie j, p row adzone j p rzez  kościo ły  lo k a ln e 13. D latego 
I  Ś w ia to w y  K ongres D u szp aste rs tw a  E m ig racy jnego  w  R zym ie z 1979 r. po ­
s tu low ał, aby  in s ty tu ty  cieszące się sp ec ja ln y m  pow o łan iem  i ch a ry zm atem  
s łużby  em ig ran to m  „były obow iązu jącym  p u n k tem  odn iesien ia  i w sp arc ia  dla 
całego d u szp as te rs tw a  em ig racy jn eg o ” 14. Być m oże om aw iane  d y rek to riu m  s ta ­
n ie  się w  pew nej m ierze  p u n k tem  odn iesien ia  i w sp a rc ia  dla d u szp as te rs tw a  
po lon ijnego  i p rzyczyn i się do pełn iejszego  u fo rm o w an ia  polsk iego  m odelu  
d u szp as te rzo w an ia  n a  em ig racji.

3. Z asady  doktrynalno-pastorałne d y rek to riu m

C ała treść  d y rek to riu m  zosta ła  p rzy p o rząd k o w an a  dość licznym  zasadom , 
stan o w iący m  idee  p rzew o d n ie  p ra c y  d u szp as te rsk ie j. Idzie  tu  g łów nie o zasa­
dy ch ry s to cen try zm u , ek lez ja lności, w spólnotow ości, persona lizm u , służebno­
ści, w spó łp racy , in k u ltu ra c ji  i ad a p ta c ji, p a rty cy p ac ji i pom ocniczości, a  także  
ek u m en izm u  i m isy jności. T ym i zasad am i p rzen ik n ię ta  je s t ca ła  tre ść  do k u ­
m en tu . N ad to  k ilk a  z zasad , k tó re  m a ją  szczególne znaczen ie  p rak ty czn e  
w  p racy  n a  em ig rac ji, zostało  ta m  uszczegółow ionych w  oddzie lnym  p a rag ra fie . 
S tan o w ią  je  w ięź d u szp as te rsk a  z K ościołem  lokalnym , w ięź z M acierzą, a d a ­
p ta c ja  d u szp as te rsk a , w sp ó łp raca  d u szp as te rsk a  i p ro g ram o w an ie  działalności 
d u szp as te rsk ie j.

N ie w d a jąc  się  w  szczegółow e o m aw ian ie  w szystk ich  w ym ien ionych  za­
sad, w a rto  tu , ja k  się w y d a je , k ró tk o  zap rezen to w ać  k ilk a  z n ich , aby  w  ich  
św ie tle  dostrzec b a rd z ie j c h a rak te ry s ty czn e  cechy d u szp as te rs tw a  n a  e m ig ra ­
cji. D y rek to riu m  o k reś la  to  d u szp as te rs tw o  jak o  w y k o n y w an ie  przez  K ościół 
p o śred n ic tw a  zbaw czego, będącego  k o n ty n u a c ją  zbaw czego dzieła  C h ry stu sa , 
a  k tó re  m a n a  ce lu  zbaw ien ie  ludzi, k tó re  je s t rów nocześn ie  ch w a łą  Bożą. 
D okum en t u k azu je  p rzy  ty m  d z ia łan ie  K ościoła jak o  bogatą , w ie lo s tro n n ą  
i dynam iczną  rzeczyw istość, p ro w ad zącą  em ig ran tó w  do osobistego naw ró cen ia  
i społecznej p rzem ian y  ich życia i dz ia łalności. To ew an g e lizacy jn e  d u sz ­
p a s te rs tw o  pow inno  z ko lei p row adzić  em ig ran tó w  i ich  duszp aste rzy  do 
ew ange lizow an ia  K ościołów  lokalnych , a tak że  do ew angelizac ji ekum en icz­
ne j i m isy jne j.

W d y rek to riu m  m ocno p o d k reś lo n a  je s t zasada  ek lez ja lności, zgodnie 
z k tó rą  — m ów iąc od s tro n y  n eg a ty w n e j — n ie  m a d z ia łan ia  zbaw czego poza 
K ościołem . W u jęc iu  zaś p o zy tyw nym  w ym aga  ona, ab y  ca ła  działalność 
d u szp as te rsk a  i ap o sto lsk a  n a  em ig rac ji by ła  sk ie ro w an a  n a  b u d o w an ie  K o­
ścio ła w  ra m a c h  k o n k re tn eg o  K ościoła lokalnego. W  efekcie  tak iego  dzia łan ia

13 M utuae  rela tiones, n r  52.
14 D o ku m en t ko ń co w y  I  Św ia to w eg o  K ongresu  D u szp a sterstw a  E m igracji, 

rozdz. IV  n r  4, D u szpasterz  P o lsk i Z ag ran icą  31(1980), 172.
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każda  w spó lno ta  p a s to ra ln a  n a  em ig rac ji po w in n a  być m ocno zakorzen iona  
w  o rgan izm ie  K ościo ła  i b rać  udział' w  jego  życiu.

N a w ie lu  m ie jscach  d o k u m en t a k c e n tu je  zasadę  w spólnotow ości, zgodnie 
z k tó rą  L ud  Boży ty je  zaw sze w e w spó lno tach , w  k tó ry ch  ob jaw ia  się i d z ia ­
ła  sam  C h ry stu s . Poszczególne zaś w spó lno ty  kościelne są  n ie  ty lk o  p rz e d ­
m io tem , a le  tak że  podm io tem  d z ia łan ia  zbaw czego. Z te j ra c ji  du szp as te rs tw o  
i aposto ls tw o  n a  em ig rac ji p ow inny  m ieć c h a ra k te r  w spólno tow y. S tąd  dz ia ­
ła lność każdego  d u szp as te rza  m a zaw sze zm ierzać  do fo rm o w an ia  ch rześc i­
jań sk ie j w spó lno ty , a  rów nocześn ie  po w in n a  ona być p row adzona  w e w sp ó l­
nocie  i w  ścisłej łączności z różnym i cz łonkam i te j w spólno ty .

K o n sek w en c ją  te j zasad y  je s t  zasada  p a rty cy p ac ji i pom ocniczości. Z god­
n ie  z p ie rw szą  w e w spó lnym  dziele d u szp as te rs tw a  em ig racy jnego  ak ty w n ie  
uczestn iczą  w ie rn i jak o  jed n o s tk i i w spó lno ty , ab y  w spó lne  posłann ic tw o  
zbaw cze rea lizow ać  n a  różny  spxosób, zaw sze zgodnie ze sw ym  w łasn y m  po ­
w o łan iem  i ch aryzm atem . Z te j ra c j i  d y re k to riu m  m ów i n ie  ty lk o  o obo­
w iązk ach  duszpaste rzy , a le  tak że  o ap osto lsk im  p ow o łan iu  poszczególnych 
osób, s to w arzy szeń  i różnych  g ru p  p a ra f ia ln y ch . Zgodnie zaś z zasad ą  pom oc­
niczości d u szp aste rzo m  n ie  w olno w yręczać  sw ych  w ie rn y ch  z ich zad ań  
i obow iązków , a le  p rzec iw n ie  p o w inn i oni uszanow ać n a leżn ą  w ie rn y m  s łu sz ­
n ą  au to n o m ię  i sam odzielność d z ia łan ia , budzić  pow o łan ia  aposto lsk ie , in sp i­
row ać i fo rm ow ać  w spó lno ty  aposto lsk ie  o raz  w spó ln ie  p rog ram ow ać  d z ia ła l­
ność d u szp as te rsk ą , k tó ra  dzięk i pow yższym  zasadom  m oże s tać  się bogatą , 
z różn icow aną i k o m p lem en ta rn ą .

T am , gdzie p o jaw ia  się w iele  podm io tów  d z ia łan ia  duszpaste rsk iego  i ap o ­
sto lsk iego , zachodzi po trzeb a  w za jem n e j w spó łp racy , k tó ra  dopełn ia  liczne 
posługi, zad an ia  i c h a ry zm a ty  w  jed n y m  dziele d u szpaste rsk im . D y rek to riu m  
często, n a w iązu je  do te j zasady , w sk azu jąc  rów nocześn ie  m ożliw ości je j zasto ­
sow ań. P o d k re ś la  ono p rzy  tym , że w sp ó łp raca  w  d u szp as te rs tw ie  m usi z a ­
w sze uw zg lędn iać  h ie ra rch iczn y  c h a ra k te r  w spó lno ty  koście lnej. W łaśn ie  z te j 
ra c ji  d o k u m en t ek sp o n u je  zaw sze osobę i u rz ą d  d u szpaste rza , k tó ry  spełn ia  
ro lę  p rzew odn ika , o rg an iza to ra  i k o o rd y n a to ra  całe j dz ia ła lności p a ra f ia ln e j.

Dużo m ie jsca  o m aw ian y  d o k u m en t pośw ięca  zasadzie  in teg rac ji, k tó ra  
zm ierza  do h arm o n ijn eg o  po łączen ia  em ig ran tó w  z m iejscow ym  spo łeczeń­
stw em , a d u szp as te rs tw a  em ig racy jnego  z d u szp as te rs tw em  lokalnym . J e d n a k ­
że p o d k reś la  on rów nocześn ie , że dążen iu  do jedności m usi zaw sze to w arzy ­
szyć poszanow an ie  w  d u szp as te rs tw ie  tożsam ości i od rębności e tn icznych  em i­
g ran tów . Z ra c j i  p rzy jęc ia  w  d y rek to riu m  zasad y  in te g ra c ji (a w yk luczen ia  
dążeń  do a sy m ilac ji czy do izo lac ji em ig ran tów ), u n ik a  się w  n im  ostrych  
p rzedzia łów  pom iędzy  analog icznym i rzeczyw istośc iam i, ja k  choćby pom iędzy 
ty m  co ogólnospołeczne i kościelne, co lo k a ln e  i po lon ijne . W w ie lu  m iejscach  
d o k u m en t w sk azu je  p rak ty czn e  zasto sow an ie  zasady  in teg rac ji i a d a p ta c ji 
duszp as te rsk ie j.

4. S tru k tu ra  i tre ść  d y rek to riu m

W ty tu le  d y rek to riu m  św iadom ie  u n ik n ię to  ok reś len ia  „d u szp aste rs tw o  
p o lo n ijn e”, ab y  n ie  p o d k reś lać  n ad m ie rn ie  narodow ego  c h a ra k te ru  duszpa­
s te rs tw a , a  p rzy ję to  ta m  po jęc ie  szersze — „d u szp as te rs tw o  e m ig racy jn e”, 
czyli sp e łn ian e  w  w a ru n k a c h  em ig racy jn y ch  i obe jm u jące  często, oprócz em i­
g ran tó w  po lsk ich , tak że  w ie rn y ch  in n y ch  g ru p  etn icznych.

T reść  całego d o k u m en tu  podzielona je s t n a  siedem  rozdziałów . P ie rw szy  
z n ich , z a ty tu ło w an y  E m igranci w  K ościele, c h a ra k te ry z u je  środow isko  em i­
g racy jn e , czyli tzw . „ św ia t e m ig ran tó w ”, ośw ietlony  z dw óch p u n k tó w  w i­
dzenia . N a jp ie rw  (§ 1) je s t on u k azan y  od s tro n y  w a ru n k ó w  spo łeczno-dusz- 
p as te rsk ich , w  aspekc ie  psychologicznym , socjologicznym , k u ltu ro w y m , m o­
ra ln y m  i re lig ijn y m . N astęp n ie  (§ 2) ta  sam a rzeczyw istość  je s t p rzed s taw io ­
na  z p u n k tu  w idzen ia  b ib lijno -teo log icznego  i k an on iczno -pasto ra lnego .



W  obydw u d o p e łn ia jący ch  się u jęc iach  rozdział ten  u k azu je  em ig rac ję  jak o  
specyficzny  te re n  ew angelizacji.

R ozdział d rug i — D u szp a sterstw o  em igracy jne  w  K ościele  — za jm u je  się 
g en e ra ln ie  tym , co K ościół czyni i p rag n ie  czynić d la  em ig ran tów . W  szcze­
gólności u zasad n ia  on po trzeb ę  i c h a ra k te ry z u je  specy fikę  specja lnego  dusz­
p a s te rs tw a  em igracy jnego , p rzed s taw ia  sy n te ty czn ie  o rg an izac ję  tego dusz­
p a s te rs tw a  w  K ościele, a  w  ra m a c h  jednego  z p a ra g ra fó w  u k azu je  w  ogól­
n y m  za ry s ie  d u szp as te rs tw o  po lon ijne , k tó re  je s t in te g ra ln ą  i ży w o tn ą  czę­
ścią całego d u szp as te rs tw a  em ig racy jn eg o  w  K ościele.

K o le jn y  rozdz ia ł je s t pośw ięcony  m isji apo sto lsk ie j T o w arzy stw a  C h ry s tu ­
sow ego. T ę te m a ty k ę  uznano  tu  za konieczną, gdyż w  K ościele p racę  e w a n ­
g e lizacy jną  p ro w ad zą  n a  różny  sposób K ościoły lokalne , różne  w spó lno ty  i in ­
s ty tu c je . T ym czasem  d y rek to riu m , k tó re  m a być ideow ym  p rzew o d n ik iem  dla 
ch rystusow ców , pow inno  ty m  sam y m  ukazać  ich  w łasne  pow ołan ie  ap o sto l­
sk ie  oraz sposób jego  rea lizac ji.

C zw arty  rozdział, z a ty tu ło w an y  D u szp a sterz  e m ig ra cy jn y  i  jego posług i­
w an ie , m a n a  celu  u k azać  sy n te ty czn ą  i teo log iczn ie  pogłęb ioną w iz ję  is to ty  
d u szp as te rs tw a  em igracy jnego , a  zw łaszcza trzech  jego  e lem en tów : d u szp as te ­
rza, czyli p o dm io tu  du szp as te rzo w an ia ; n a tu ry  i c h a ra k te ru  duszp as te rs tw a , 
czyli sam ego m is te riu m  p o śred n ic tw a  zbaw czego w ykonyw anego  przez  k a ­
p łan a ; w reszcie  w ażn ie jszych , z p u n k tu  w idzen ia  p rak tycznego , z asad  fu n k c jo ­
n o w an ia  tego d u szp aste rs tw a .

K o le jne  rozdz ia ły  m a ją  ju ż  c h a ra k te r  b a rd z ie j k o n k re tn y  i p rak tyczny . 
U k azu ją  zaś one dzieło d u szp as te rsk ie  n a  em ig rac ji jak o  k o n ty n u ac ję  w  K o­
ściele p o tró jn e j zbaw czej fu n k c ji C h ry stu sa : n au cza jące j (proroczej), k a p ła ń ­
sk ie j i p a s te rsk ie j. I  ta k  p ią ty  rozdz ia ł — P osługa nau czyc ie lska  na em igra ­
c ji  — u k a z u je  uszczegółow ione zasady , zad an ia  i obow iązk i d uszpaste rsk ie , 
zw iązan e  z p rzep o w iad an iem  S łow a Bożego (§ 1), k a tec h izac ji w ie rn y ch  (§ 2) 
i ś rodków  społecznego p rzek azu  (§ 3). W ra m a c h  p ierw szego  p a ra g ra fu  D y­
re k to riu m  po d a je  liczne w sk azan ia  odnośnie  do: celu  i zad ań  p rzep o w iad an ia , 
sposobu  p rzep o w iad an ia  i ro li św ieck ich  w  p rzep o w iad an iu . P odobn ie  w  d ru ­
gim  p a ra g ra f ie  d o k u m en t za jm u je  się dość szczegółow o: znaczen iem  i zad a ­
n iam i ka techezy , a  n a s tęp n ie  k a tech ezą  dorosłych, m łodzieży i dzieci, a  także  
sp ra w a m i k a teche tów .

W  szóstym  rozdzia le , za ty tu ło w an y m  Posługa ka p ła ń ska  n a  em ig racji, 
treść  z a w a rta  je s t w  8 p a ra g ra fa c h , k tó re  t r a k tu ją  ko le jno : o litu rg ii w  ogól­
ności, o M szy św., sak ra m e n ta c h , nab o żeń stw ach  i sak ra m e n ta lia c h , m o d li­
tw ie  p ry w a tn e j, re lig ijn o śc i ludow ej, m uzyce i śp iew ie  kościelnym , w reszcie  
o m ie jscach  i czasach  św iętych .

O sta tn i rozdz ia ł — Posługa p a sterska  n a  em igrac ji — o b e jm u je  aż 16 
p a rag ra fó w , k tó re  dotyczą: d u szp as te rs tw a  indyw idua lnego ; w spó lno ty  p a ra ­
f ia ln e j; m ałych  g ru p  p a ra f ia ln y c h ; m a łżeń stw a  i rodziny ; m łodzieży  i dzieci; 
chorych , s ta ry c h  i sam o tn y ch ; zakonn ic ; św ieck ich  aposto łów ; n ie p ra k ty k u ją ­
cych  i n iew ierzących ; ek um en izm u ; m is ji; op iek i spo łecznej; działalności c h a ­
ry ta ty w n e j; s to w arzy szeń  k a to lick ich ; w y ch o w an ia  i szko ln ic tw a; in s ty tu c ji 
p a ra f ia ln y ch .

Z godnie ze sw ym  p rzeznaczen iem  d y rek to riu m  m a c h a ra k te r  p as to ra ln y . 
Jego  u sy s tem aty zo w an a  tre ść  u ję ta  je s t  w  n u m e ra c h  (477 w szystk ich), n a j ­
częściej w  fo rm ie  n o rm a ty w n e j, a le  n ie  w  sposób suchy  i zim ny. Poszcze­
gó lne norms'· z a w ie ra ją  bow iem  sporo  e lem en tów  teologicznych, a  tak że  p a ­
s to ra ln y c h  in fo rm ac ji, o b jaśn ień  i ra c ji m o tyw u jących . D ow odzi to, że z a d a ­
n iem  d y rek to riu m  je s t n ie  ty le  n ak azy w an ie , ile racze j w sk azy w an ie  drogi, 
zachęcan ie , in sp iro w an ie  i m ob ilizow an ie  d u szp as te rzy  i św ieck ich  ap o sto ­
łów  do tak iego  dzia łan ia , k tó re  w  k o n k re tn y c h  w a ru n k a c h  je s t m ożliw e i n a j ­
b a rd z ie j odpow iednie.

W szystk ie  w ażn ie jsze  zad an ia  i obow iązki d u szp as te rsk ie  d o k u m en t w y ­
p ro w ad za  n ie jak o  z ogólnej m isji K ościo ła w  dane j dziedzinie, u jm u jąc  je
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w  p ew nym  w ach la rzu : od obow iązków  ogólnych do b a rd z ie j szczegółow ych, 
od zad ań  w spó lno tow ych  do in d y w id u a ln y ch . R aczej rzad k o  o k reś la  on obo­
w iązk i de ta liczn ie , n a to m ia s t zaw sze a k c e n tu je  on p o trzebę  fo rm ac ji w ie r­
n y ch  w  d an e j dziedzin ie  d u szp as te rs tw a  czy ap o sto la tu .

ks. Jó ze f B aka la rz TC hr., L u b lin

I i .  W spółczesne oblicze społeczności p o lsk ie j w  K anadzie

Społeczeństw o K an ad y  o k reś la  się p o p u la rn ie  ja k o  m ozaikę  g ru p  e tn icz ­
nych, złożoną z p o n ad  60 g ru p  narodow ościow ych . H isto ryczn ie  K an ad a  by ła  
k ra je m  d u a lis tycznym  b io rąc  pod uw ag ę  ję zy k  i k u ltu rę , lecz w  k o n sek w en ­
cji m asow ej im ig rac ji p rz y b ra ła  c h a ra k te r  p lu ra lis ty czn y . O becnie trzec ią  część 
ludności tego k ra ju  s tan o w ią  p rzed s taw ic ie le  g ru p  e tn icznych  różnych  od dw u 
g ru p  założycielsk ich : b ry ty jsk ie j i fran cu sk ie j.

P rz y ję ty  o fic ja ln ie  w  1971 r. p ro g ram  p o lity k i w ie lo k u ltu ro w o śc i zap ew ­
n ia  poszczególnym  g rupom  zachow an ie  i rozw ój ich  naro d o w ej k u ltu ry  i ję ­
zyka ja k o  p ra w  k o n sty tu cy jn y ch . S tw a rza  szansę pod jęc ia  p rzez  g ru p y  e tn icz ­
n e  odpow iedn ich  d z ia łań  d la  zachow an ia  i m an ife s to w a n ia  n a  zew n ą trz  sw ej 
odrębności k u ltu ro w e j w  w ie lo n aro d o w y m  społeczeństw ie. O obliczu g ru p y  
e tn iczne j decydu ją , rzecz ja sn a , czynn ik i n ie  ty lk o  k u ltu ro w e , lecz tak że  h i­
sto ryczne, dem ograficzne, społeczne, ekonom iczne.

J a k  ca łe  spo łeczeństw o  K an ad y  s tan o w i sw o is tą  m ozaikę, ta k  i po lska  
g ru p a  e tn iczna , ze w zg lędu  n a  je j w ew n ę trzn e  zróżn icow anie, m oże być o k re ­
ślan a  te rm in em  m ikrom ozaik i. N ie je s t to  ju ż  g ru p a  ta k  jed n o lita , ja k  w  po­
czą tk ach  em ig rac ji po lsk ie j do K anady . S y tu ac ja  w spółczesna w  żadnej m ie ­
rze  n ie  odpow iada u trw a lo n y m  często s te reo ty p o m  polsk iego  em ig ra n ta  za­
robkow ego , k tó ry ch  ź ród ła  s ięg a ją  w ychodźstw a  sp rzed  I w o jn y  św iatow ej. 
S ta m tą d  bow iem  pochodzi ob raz  b iednego  ch łopa  z G alic ji o n isk ich  k w a li­
f ik a c ja c h  zaw odow ych, n isk ie j k u ltu rz e  ogólnej, n ik ły m  sto p n iu  św iadom ości 
n a ro d o w ej, lecz p racow itego , uczciw ego i um iejącego  p rzysto sow ać się do cięż­
k ich  w a ru n k ó w  życia  i p r a c y Ł. O d tego  czasu  społeczność po lska  w  K anadz ie  
p rzesz ła  znaczne p rzeo b rażen ia , a  tak że  zm ien ił się w obec n ie j s to su n ek  m ie j­
scow ego spo łeczeństw a. O becnie n ie  o b se rw u je  się ju ż  d y sk ry m in ac ji w  s to ­
su n k u  do P o laków , a  pew n e  p rz e ja w y  up rzed zeń  ze s tro n y  K an ad y jczy k ó w  
pochodzen ia  ang lo sask iego  w y p ły w a ją  z ich  g enera lnego  poczucia  w yższości 
w  s to su n k u  do now o p rzyby łych  o o dm ienne j k u ltu rze , k tó rzy  n ie  p a su ją  do 
u g ru n to w an eg o  w zo ru  e tn o c e n try c z n e g o 2. W spom niane  zróżn icow an ie  P o lon ii 
k a n a d y jsk ie j n ie  d a je  p o d staw  do w y tw o rzen ia  prostego , stereo typow ego  o b ra ­
zu. M ożna n a to m ia s t za ry so w ać  pew ne  c h a rak te ry s ty czn e  cechy  o raz  te n d e n ­
c je  p rzem ian  w spó łczesnej społeczności po lsk iej.

1. S tru k tu ra  spo łeczno-dem ograficzna  Polonii

P o lsk a  g ru p a  e tn iczn a  z a jm u je  7 m iejsce  pod  w zg lędem  liczebności w śród  
g ru p  narodow ościow ych  spo łeczeństw a  k an ady jsk iego . D ane s ta ty s ty czn e  
z 1971 r. szacow ały  liczbę ludności polskiego pochodzenia  n a  316 440, co s ta ­
now iło  1,5% ogólnej liczby m ieszkańców  3. N a liczbę tę  sk ła d a ją  się  em ig ran ­
ci i ich  po tom kow ie  z k ilk u  k o le jnych  faz  w ychodźczych. N a uw ag ę  zas łu ­
gu je  szczególnie im ig rac ja  z ok resu  po II  w o jn ie  św ia tow ej, gdyż ona w y­

1 H. J a n o w s k a ,  W ych o d źs tw o  po lsk ie  w  K anadzie , w : P a m ię tn ik i em i­
grantów . K anada , W arszaw a  1971, 21.

2 A. M a t e j k o ,  M u lticu ltu ra lism . T h e  P o lish -C anad ian  Case, T he  P o lish  
R ev iew  3(1976), 178.

3 1971 C ensus o f Canada. C ata logue 92—723.
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w ie ra  decy d u jący  w p ływ  n a  życie w spółczesnej po lsk ie j społeczności. P ie rw ­
sza p ow o jenna  fa la  em ig rac ji p o lsk ie j m ia ła  m ie jsce  w  la ta c h  1945— 1956. 
P rzyby ło  w ted y  64 096 P o laków , g łów nie uchodźców  po litycznych , zdem obili­
zow anych  żo łn ierzy  P o lsk ich  S ił Z b ro jn y ch  n a  Z achodzie, by łych  jeńców  w o­
je n n y ch  i w ięźn iów  obozów  k o n c e n tra c y jn y c h 4. W la ta c h  1957— 1971 K anada  
p rzy ję ła  k o le jn ą  fa lę  em ig ran tó w  po lsk ich  w  liczbie 31 128, z czego w iększość, 
bo 25 388, pochodziła bezpośredn io  z P o ls k i8. T rzy  la ta  — 1980—4982 — p rzy ­
n iosły  znów  znaczny  n ap ły w  em ig ran tó w  polsk ich . B rak  jeszcze dosta tecznych  
danych  s ta ty s ty czn y ch  o ro zm ia rach  te j em ig rac ji, do te j p o ry  szacu je  się ją  
n a  k ilk a  tysięcy , a le  p rzy jm o w an ie  em ig ran tó w  trw a  n a d a l i ty s iące  a p li­
k ac ji czeka n a  ro zp a trzen ie . P o lacy  sk u p ien i w  K ongresie  P o lon ii K a n a d y j­
sk ie j w y s tąp ili do rząd u  K an ad y  o zw iększenie  k w o ty  em ig racy jn e j d la  oby­
w a te li polsk ich . 2 II I  1981 r. w  M in is te rs tw ie  Im ig rac ji K an ad y  podp isano  
um ow ę im ig racy jn ą , w  ślad  za ty m  pow ołano  p rzy  Z arządz ie  G łów nym  K P K  
K o m ite t Im ig racy jny . K o m ite t ten  rozesła ł do w szy stk ich  o rg an izac ji i p a ­
ra f ii lis ty  z ap e lem  o sp onso row an ie  P o laków  s ta ra ją c y c h  się o p rzy jazd  na  
p oby t sta ły , a  n ie  p o siad a jący ch  k rew n y ch  w  K anadzie . W  okres ie  1981—1982 
K P K  sp onso row ał 1091 o s ó b 6, a dalszych  1150 osób zostało  p rzy ję ty ch  do 
K an ad y  na  pod staw ie  sp o nso row an ia  przez  Z w iązek  P o laków  w  K a n a d z ie 7.

S tru k tu ra  w iek u  g ru p y  po lsk ie j odbiega od w zorów  spo łeczeństw a K a ­
n ad y  g łów nie w  p rzed z ia le  w iek u  poniżej 15 la t i pom iędzy  45—64 rok iem  
życia. O znacza to, iż je s t p ro p o rc jo n a ln ie  m n ie jsza  liczba dzieci, a  w iększa 
liczba osób w  w iek u  s ta rszym . S y tu ac ja  ta  je s t odb iciem  w zorów  em ig rac ji 
po lsk ie j p rzed  II  w o jn ą  św ia tow ą. C h a rak te ry zo w a ł się on p rzew ag ą  liczebną 
m łodych  m ężczyzn, k tó rzy  p rzy b y w ali sam otn ie , aby  po u s tab ilizo w an iu  się 
w  now ym  k ra ju  założyć rodziny . N iespodziew ana w ie lk a  d ep re s ja  g ospodar­
cza w  la ta c h  trzy d z ies ty ch , a n a s tęp n ie  I I  w o jn a  św ia to w a  un iem ożliw iła  
w ie lu  z n ich  rea liz ac ję  ty ch  zam ierzeń  8.

P o lacy  m ieszk a jący  w  K anadz ie  w y k azu ją  w iększą  m obilność te ry to r ia ln ą  
n iż  re sz ta  ludności tego k r a j u 9. R ozm ieszczenie geograficzne  g ru p y  po lsk ie j 
n a  te ry to riu m  K an ad y  je s t n ie ró w n o m ie rn e , p rzy  czym  ry su je  się tu  w y ra ź ­
n a  te n d e n c ja  do em ig rac ji z re jo n ó w  ro ln iczych  do ośrodków  m ie jsk ich , co 
w  zasadzie  oznacza m ig rac ję  z zachodn ich  p ro w in c ji p re ry jn y c h  (M anitoba, 
S a sk a tch ew an , A lberta) n a  w schód, g łów nie do po łudn iow ej części O n tario . 
W 1971 r. w  p ro w in c ji O n tario  m ieszkało  46% ogólnej liczby osób polskiego 
p o c h o d z e n ia 10. P ozosta ła  część sk u p ia ła  się ko le jno  (w edług ilości) w  p ro ­
w in c jach : A lb e rta , M an itoba , B ritish  C olum bia, S ask a tch ew an , Q uebec. N ie­
w ie lk i ty lko  odsetek  P o laków  zam ieszk iw ał n ad m o rsk ie  p ro w in c je  w schodn ie j 
K anady . P rzyczyn  ta k  znacznej k o n cen trac ji P o lak ó w  w  O n tario  n a leży  z je d ­
n e j s tro n y  szukać  w  fakcie , iż w iększość pow o jennych  em ig ran tó w  — ze w zg lę­
du  n a  sw e k w a lif ik ac je  zaw odow e — osied la ła  się w  m ie jsk ich  re jo n ach  u p rz e ­
m ysłow ionych  te j p ro w in c ji, a  z d ru g ie j, że po tom kow ie  osadn ików  ro lnych  
z M an iłoby  czy S ask a tch ew an  zdobyw ając  w y k sz ta łcen ie  rów n ież  dąży li do 
o środków  m iejsk ich . T en d en c ja  do o sied lan ia  się w  m ias tach  n o to w an a  je s t 
w  g ru p ie  po lsk ie j n ieu s tan n ie  od p o czą tku  la t cz te rd z ies ty ch  i w y k azu je  szyb ­
sze tem po  w zro stu  n iż w  g lobalnym  spo łeczeństw ie  K anady . W  1971 r. p ro ­

4 H. R a d e c k i ,  E thn ic  O rganiza tional D ynam ics, w : T h e  P olish  G roup  
in  Canada, W ate rloo  1979, 35.

5 A. M a t e j k o ,  J.  M a t e j k o ,  P olish  C anadians, w : P ast and  P resen t, 
T o ron to  1974, 41.

6 K ongres P olon ii K a n a d y jsk ie j 1980—1982, 11.
7 T a m że , 12.
8 R.  K o g l e r ,  A  D em ographie P ro file  o f th e  P olish  C o m m u n ity  in  C a ­

nad a , w : P olish  C anadians. P ro file  and  Im age, T oron to  1969, 17.
9 T a m że , 16.
10 A. M a t e j k o ,  J.  M a t e j k o ,  art. cyt., 38.
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cen t P o lak ó w  zam ieszkałych  w  o śro d k ach  m ie jsk ich  w yniósł 80 ,4n . N a jw ię ­
k szym  sk u p isk iem  P o lak ó w  w  K anadz ie  je s t  T oronto , gdzie m ieszka  p o n ad  
51 tys. osób, czyli około 16°/o ogólnej p o p u lac ji po lsk ie j. D uże sk u p isk a  po­
lo n ijn e  z n a jd u ją  się rów n ież  w  in n y ch  m etro p o liach  k a n ad y jsk ich : M on trea lu , 
W inn ipegu , H am ilton , V ancouver, E dm onton , W indsor, C a lgary , O ttaw ie . 
O becnie osoby pochodzenia  po lsk iego  n ie  tw o rzą  w  K anadz ie  w iększych , 
zw arty ch  osied li w ie jsk ich  a n i też  g e tt po lsk ich  w  m iastach , choć is tn ie ją  — 
n a  p rzy k ład  w  T oron to  — dzieln ice polskie.

2. S tru k tu ra  spo łeczno-zaw odow a

W ysoki sto p ień  u rb a n iz a c ji g ru p y  po lsk ie j zw iązany  je s t ściśle z je j 
s t ru k tu rą  spo łeczno-zaw odow ą. P a n u je  p rześw iadczen ie , że P o lacy  n a leżą  do 
ty ch  em ig ran tó w , k tó rzy  zyska li w ie le  pod  w zg lędem  ekonom icznym  12. O pin ia  
ta  dotyczy em ig rac ji po lsk ie j k ilk u  o s ta tn ich  dziesięcioleci. W aru n k i społeczno- 
-ekonom iczne w  K an ad z ie  p rzed  1940 ro k iem  n ie  p o zw ala ły  w iększości P o ­
laków  n a  osiągn ięc ie  s ta tu su  społeczno-ekonom icznego  rów nego  śred n iem u  p o ­
ziom ow i k an ad y jsk iem u . G łów ną p rzeszkodą  b y ła  d ep re s ja  gospodarcza w  la ­
ta c h  1929—1939 oraz b ra k  k w a lif ik a c ji zaw odow ych  po lsk ich  em ig ran tów . K o­
le jn e  fazy  em ig rac ji p o w o jen n e j, w łączn ie  z na jn o w szą , a  tak że  w yższy po­
ziom  w y k sz ta łcen ia  ko le jn y ch  poko leń  p rzy n o szą  ra d y k a ln e  zm iany  s tru k tu ry  
zaw odow ej g ru p y  po lsk ie j. W okres ie  po w o jen n y m  do K an ad y  p rzyby ło  w ie lu  
w yso k o k w alifik o w an y ch  fachow ców , techn ików , inżyn ierów , naukow ców , le ­
karzy , p raw n ik ó w , a rc h ite k tó w  itd . I  choć początkow o p o d e jm o w ali często 
p racę  w  zaw odach  w y m ag a jący ch  znaczn ie  m n ie jszy ch  um ie ję tn o śc i i k o m ­
p e ten c ji (p rzyk ładem  m oże tu  być g ru p a  4000 po lsk ich  o ficerów  sk ie ro w an y ch  
w  ram ach  2 -le tn ich  k o n tra k tó w  do p ra c y  n a  fa rm ach ), to je d n a k  dość szybko 
o siągali oni w  spo łeczeństw ie  K an ad y  s ta tu s  zgodny ze sw ym  w y k sz ta łcen iem  
i zaw odem .

C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą  w spó łczesnej em ig rac ji po lsk ie j w  K anadz ie  je s t 
znaczny  od se tek  za tru d n io n y ch  zaw odow o kob ie t. W skaźn ik  te n  sięga 25% 
i je s t w yższy n iż  p rzec ię tn a  w  sk a li ogó ln o k an ad y jsk ie j 13. N ajw ięk szy  p ro ­
cen t ko b ie t z a tru d n io n y  je s t w  zaw odach  u rzędn iczych  (ok. 28%) w  usłu g ach  
(ok. 19%), a  n a s tę p n ie  w  han d lu , służb ie  zd row ia , w  zaw odach  ro ln iczych  
i n auczyc ie lsk ich  14.

W k a teg o rii m ężczyzn ko le jność  zaw odów  w ed ług  liczby za tru d n io n y ch  
P o laków  je s t n a s tęp u jąca : zaw ody  techn iczne  p ro d u k cy jn e  (ok. 10%), zaw ody 
techn iczne  usługow e (ok. 10%), u sług i (ok. 9%), zaw ody ro ln icze, hande l, za ­
w ody  u rzędnicze, p rzem y sł p rze tw órczy , p rzem ysł m aszynow y, zaw ody  inży ­
n ie ry jn e , t r a n s p o r t16

W  w y n ik u  p rzem ian  społeczno-zaw odow ych  Polonii, w y k sz ta łc iła  się k a ­
teg o ria  in te lig en c ji zaw odow ej n iem a l ca łkow ic ie  n ieobecna w  okres ie  p rz e d ­
w o jennym . Z n ie j to  r e k ru tu ją  się  w ysoko szacow ani w  h ie ra rc h ii społecznej 
w yk ład o w cy  u n iw ersy teccy  i p raco w n icy  n au k o w i in s ty tu tó w  badaw czych . Ich  
liczbę w  ro k u  1968 oceniano  n a  227 ιδ.

P o lon ia  k a n a d y jsk a  w  o s ta tn ich  trzy d z ie s tu  la ta c h  osiągnęła  n ie w ą tp li­
w ie  aw an s społeczny. Jego  w sk aźn ik iem  je s t zróżn icow an ie  s t ru k tu ry  zaw o­
dow ej o raz  w zro st dochodów . P od  w zg lędem  poziom u dochodów  g ru p a  po l-

11 H. R a d e c k i ,  dz. cyt., 38.
12 A. M a t e j k o ,  art. cyt., 179.
13 R.  K o g l e r ,  T en d en c je  p rzem ia n  sk ła d u  zaw odow ego  zb iorow ości po­

lo n ijn e j w  K a nadzie  w  la tach  1941— 1971, P rzeg ląd  P o lo n ijn y  4(1981), 21.
14 H.  R a d e c k i ,  dz. cy t., 40.
15 T a m że , 40.
16 A.  M a t e j k o ,  J.  M a t e j k o ,  art. cyt., 46.

11 — C o llec tan ea  T heo log ica z. III
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sk a  za liczana  je s t do k la sy  śred n ie j. P rzec ię tn y  s ta n d a rd  życia n ie  odbiega 
w  zasadzie  od poziom u życia k a n a d y jsk ie j k la sy  ś r e d n ie j17. W śród osób p o l­
sk iego pochodzen ia  je s t w ie lu  w łaśc ic ie li sk lepów , w a rsz ta tó w  usługow ych , 
m a ły ch  p rzed sięb io rstw . A by się o ty m  p rzek o n ać  w y sta rczy  p rze jrzeć  ogło­
szen ia  rek lam o w e  w  k tó re jk o lw ie k  z gazet p o lo n ijn y ch  w y d aw an y ch  w  K a­
nadzie .

M im o w zro stu  p re s tiż u  i znaczen ia  społecznego o raz  ekonom icznego, P o ­
lon ia  n ie  odgryw a w iększej ro li w  życiu  po litycznym  K anady . O dnosi się to  
g en e ra ln ie  (m im o k ilk u  w y ją tk ó w ) ta k  do u d z ia łu  w  życiu po litycznym  n a  
poziom ie lokalnym , ja k  i fed e ra ln y m , a tak że  w  p a rlam en c ie  k ra jo w y m . P o ­
lacy  n ie  są  ró w n ież  rep re z e n to w a n i w  za rząd ach  k an a d y jsk ic h  zw iązków  za­
w odow ych.

3. Tożsam ość etniczna Polonii

T adeusz  B r z e z i ń s k i  w y ró żn ił w  h is to rii po lsk ie j g ru p y  etn icznej 
w  K an ad z ie  trz y  fazy : a. na leżący  ju ż  dziś do odleg łej przeszłości ok res 
„p rzec ie ran ia  sz la k u ”, ciężkiej p racy  i w a lk i o p rz e trw a n ie  w  now ym  k ra ju ;
b. ok res n a ra s ta n ia  św iadom ości naro d o w ej i p a tr io ty zm u ; c. a k tu a ln ie  t r w a ­
jący  okres po szu k iw an ia  ró w now ag i i tw o rzen ia  syn tezy  pom iędzy  w a r to ­
śc iam i o k reś la jący m i „polskość” i „k an ad y jsk o ść” em ig ran tó w  w  ram ach  
w ie lo k u ltu ro w eg o  spo łeczeństw a  1S.

K an ad a  w p raw d z ie  o fic ja ln ie  a k c e p tu je  i p ro p ag u je  w zory  spo łeczeństw a 
w ie loku ltu row ego , jed n ak ż e  w  życiu  spo łecznym  tego  k ra ju  is tn ie ją  pew ne 
p re s je  i d ążen ia  do n a rzu cen ia  n o rm  i w arto śc i je d n e j z dw óch g ru p  dom i­
nu jący ch . S tąd  też  n ie u s ta n n ie  is tn ie je  n iebezp ieczeństw o  asy m ilac ji jed n o ­
s te k  czy ca łych  g ru p  spo łecznych , po lega jące  n a  ca łk o w ity m  w ch łon ięc iu  ich 
przez  społeczność an g lo sask ą  b ądź  fra n c u sk ą  z jednoczesną  u t r a tą  w łasnych  
w arto śc i i zw yczajów . W  odn ies ien iu  do a k tu a ln e j sy tu a c ji g ru p y  po lsk ie j, 
m im o n iew ą tp liw y ch  dow odów  częściow ej asym ilac ji, w y s tęp u je  tam  proces 
zw an y  a k u ltu ra c ją , p o lega jący  n a  dob row o lnym  p rzy jęc iu  k an ad y jsk ich  zw y­
czajów  i tra d y c ji bez znacznej u tr a ty  w a rto śc i i tra d y c ji p o ls k ic h 19. W  tak im  
ko n tek śc ie  n a leży  odczytać m yśl o tw o rzen iu  w yżej w ym ien ionej syn tezy  
m iędzy  ty m  co o k reś la  „po lskość” i „k an ad y jsk o ść” em ig ran tów . P roces ten  
dokonu je  się  p rak ty czn ie  n a  k ażdym  odcinku  codziennego życia P olonii: w  ro ­
dzinie, w  życiu to w arzy sk im , w  dzia ła lności o rgan izacy jn e j, a  tak że  w  życiu 
re lig ijn y m . W ym aga on od sw ych  u czestn ików  p ew n ej św iadom ości tożsa­
m ości e tn icznej. R odzi się  w ięc p y tan ie , co w yznacza poczucie tożsam ości 
w  g ru p ie  e tn iczne j: o fic ja ln a  d e k la ra c ja  p rzynależności e tn icznej, język , udział 
w  życiu  o rg an izacy jn y m  grupy , p rzyna leżność  w yznan iow a?  Z arów no  w  świe.- 
tle  b ad ań , ja k  i p ro s te j o b se rw ac ji życia P o lon ii żadnego  z pow yższych w sk aź­
n ik ó w  ro zp a try w an y ch  osobno, w  izo lac ji od pozosta łych  zm iennych , n ie  m oż­
n a  uznać  za w  p e łn i m ia ro d a jn y . Ś w iadczą  o ty m  n a s tę p u ją c e  p rzyk łady . 
W  p rzep ro w ad zo n y m  w  1961 r. sp isie  ludności p rzynależność  do g ru p y  p o l­
sk ie j zad ek la ro w ało  323 500 osób. W k o le jn y m  sp isie  w  1971 r. okazało  się, że 
w b re w  oczek iw an iom  w y n ik a jąc y m  z p rzy ro s tu  n a tu ra ln e g o  i n ap ły w u  n o ­
w ych  em ig ran tów , g ru p a  p o lska  zm nie jszy ła  się do 316 400 osób. R óżnica ta  
by ła  w y n ik iem  zm iany  społecznego ro zu m ien ia  po jęc ia  id en ty fik ac ji e tn icznej, 
co pociągnę ło  za sobą zm ianę  sam o o k reślen ia  e tn icznego  przez  g ru p ę  Żydów

17 T. B r z e z i ń s k i ,  T h e  Y e s te rd a y  and  th e  T o d a y  o f th e  P olish  C om ­
m u n ity  in  Canada, w : P ast and P resen t, T o ron to  1974, 20.

18 T a m że , 24.
19 H. R a d e c k i ,  В. H e y d e n k o r n ,  A  M em ber o f a D istingu ished  Fa­

m ily . T h e  P olish  G roup in  C anada, T oron to  1976, 213.



po lsk iego  pochodzenia  oraz  g ru p ą  ludności polskiego pochodzenia , k tó ra  u leg ła  
u k ra in iz a c j i20.

D rug im  w sk aźn ik iem  często  uży w an y m  d la  ok reś len ia  d en o m in ac ji e tn icz ­
n e j je s t język . P o ró w n an ie  je d n a k  p ro p o rc ji osób za licza jących  się  do g ru p y  
p o lsk ie j o raz  osób po słu g u jący ch  się języ k iem  p o lsk im  dow odzi n ie a d e k w a t-  
ności tego  w sk aźn ik a . W 1971 r. języ k  po lsk i by ł język iem  o jczystym  d la  38,4% 
g ru p y  p o lsk ie j, a  ty lko  d la  19,9% by ł język iem  uży w an y m  w  dom u. Ję z y ­
k iem  uży w an y m  pow szechnie, bo w  75%, by ł języ k  a n g ie ls k i21.

W  po tocznym  u jęc iu  polskość u tożsam ia  się często  z ka to licyzm em , zgod­
n ie  z p rześw iadczen iem , że dob ry  P o lak  je s t d ob rym  k a to lik iem . A naliza  spo ­
łeczności po lsk ie j w  K an ad z ie  pod  w zg lędem  w y znan iow ym  w sk azu je , że n ie  
je s t to  g ru p a  jed n o lita . Choć ogrom ną w iększość s tan o w i w y zn an ie  rzym sko ­
k a to lick ie  (71% popu lacji), to  je d n a k  znaczący  od se tek  osób d e k la ru je  p rz y ­
należność  do k an ad y jsk ieg o  K ościoła Z jednoczonego  (8,4%), około 4%  s ta n o ­
w ią  an g lik an ie , 3% lu te ran ie , a  2,3% członkow ie kościo ła u k ra iń sk o k a to lick ie - 
go. P o n ad to  ju ż  w  m n ie jsze j liczbie rep re z e n to w a n e  są  w yzn an ia : bap tyści, 
p rezb ite ran ie , m enon ic i i lu te ran ie , z ie lonośw iątkow cy . P o n ad  41% w ykazało  
obo jętność r e l ig i jn ą 22.

R ów nież o s ta tn i z w ym ien ionych  w yznaczn ików  po lskości — p rzy n a leż ­
ność o rg an izacy jn a  — n ie  s tan o w i dosta tecznego  k ry te r iu m . S zacu je  się bo­
w iem , że ilość członków  o rg an izac ji po lo n ijn y ch  n ie  w ynosi w ięcej n iż  4— 7% 
ogólnej liczebności g r u p y 23.

P ro b lem  m ie rn ik a  po lskości n ie  je s t  w ięc rozw iązany . K ażdy  z członków  
społeczności p o lsk ie j m usi go sam  zdefin iow ać, ta k  ja k  m usi rów n ież  o k re ­
ślić cel k u lty w o w an ia  polskości. D la  w ie lu  now o p rzy b y w ający ch  z P o lsk i em i­
g ran tó w  u trzy m y w an ie  po lskości w y d a je  się p rzeszkod ą  w  szybk ie j a d a p ta c ji 
do życia w ed łu g  w zo rów  ang losask ich . O dnosi się to  zw łaszcza do w ysoko- 
w y k w a lifik o w an y ch  fachow ców , k tó rzy  p e rsp ek ty w y  sw ego su k cesu  w iążą  ca ł­
kow icie  ze śro d o w isk iem  ang lo sask im . M ożliw e je s t  je d n a k  odm ienne sp o j­
rzen ie  n a  te n  p rob lem . Z achow an ie  i ro zw ijan ie  różnych  e lem en tó w  k u ltu ry  
po lsk ie j m ożna tra k to w a ć  jak o  w k ła d  spo łeczności po lsk ie j w  rea liz ac ję  idei 
spo łeczeństw a  w ie loku ltu row ego . C iekaw ych  p rzy k ład ó w  ilu s tru ją c y c h  tę  po ­
s ta w ę  d o sta rcza ją  w y d an e  o sta tn io  dw a zb io ry  b io g ra fii P o lak ó w  m ieszk a­
jący c h  w  K anadz ie  czy też  K an ady jczyków  polsk iego  p o c h o d z e n ia 24. O bie te 
k siążk i p re z e n tu ją  sy lw e tk i ludzi różnych  zaw odów , k tó rzy  a k tu a ln ie  p rz e ­
k a z u ją  sw ój tw órczy  w k ład  zarów no  Polonii, ja k  i K anadzie .

4. R odzina po lo n ijn a

P rzek azy w an ie  w a rto śc i m łodem u poko len iu  dokonu je  się  p rzede  w szy st­
k im  w  rodzin ie . R odzina, ja k  każd a  ze s t ru k tu r  społeczności p o lo n ijn e j po d le ­
ga p rzeob rażen iom  pod  w pływ em  p re fe ro w an y ch  w  spo łeczeństw ie  d o m in u ją ­
cym  norm , zw yczajów  i w arto śc i. T rad y cy jn y  w zór po lsk ie j rodz iny  p a tr ia r -  
ch a ln e j m ożliw y by ł do u trz y m a n ia  w  K an ad z ie  jeszcze w  okres ie  p rzed w o ­
jen n y m , zw łaszcza w  śro d o w isk ach  w ie jsk ich  p ro w in c ji p re ry jn y c h , gdzie n a ­
tu ra ln a  izo lac ja  od o toczenia ang losask iego  opóźniała  p rzem iany . W spółcześnie 
m p del rod z iny  p o lon ijne j n ie  różn i się — z n ie licznym i w y ją tk a m i — od
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20 R. K o g l e r ,  В. H e y d e n k o r n ,  Poles in  C anada 1971, w:  P ast and  
P resen t, dz. cy t., 29.

21 H. R a d e c k i ,  C ultura l M osaic: A  M icro V iew , M ig ran t Echo 
1—2(1975), 5—6.

22 T a m że , 5—6.
23 В. H e y d e n k o r n ,  P rzyw ó d z tw o  w  P olon ii K a n a d y jsk ie j, T oronto  

1980, 13.
24 Zob. B. H e y d e n k o r n ,  P rzy w ó d z tw o  w  P olon ii K a n a d y jsk ie j,

dz. cy t.; O. B u d r e w i c z ,  R odacy  spod K lonow ego  L iścia , W arszaw a 1980.
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m odelu  m ie jsk ie j rodz iny  k a n a d y js k ie j25. B adan ia  socjologiczne p rzep ro w ad zo ­
n e  w śró d  ro d z in  p o lsk ich  w  T oron to  w  1968 r. w ykazały , że rodzice w y w ie ­
ra ją  bezpośredn io  n iew ie lk i w p ły w  n a  w ybór p a r tn e ra  do m a łżeń stw a  sw oich 
dzieci. Jed y n ie  po łow a w śró d  a n k ie to w a n y ch  w y raz iła  p rzekonan ie , że w o la ­
łaby , ab y  p a r tn e r  by ł tego sam ego w yznan ia . W śród  m łodego poko len ia  b a d a ­
n y ch  re lig ia  i pochodzenie  e tn iczne  rzad k o  by ły  w ym ien ian e  jak o  is to tn e  p rzy  
w yborze  p a r t n e r a 26. D ane s ta ty s ty czn e  n o tu ją  w  g ru p ie  po lsk ie j w ysok i od ­
se tek  (61,4% dla m ężczyzn, 59,4% d la  kobiet) m a łżeń stw  m ieszanych  pod 
w zg lędem  e tn ic z n y m 27. P o w o d u je  to  zróżn icow an ie  językow e i k u ltu ro w e  ro ­
dzin  po lsk ich . K an ad y jsk i roczn ik  s ta ty s ty czn y  z 1971 r. n o tu je  d la  g ru p y  p o l­
sk ie j w  k a teg o rii „p ierw szy  w yuczony  ję z y k ” aż 19 języków  ró żn y ch  niż 
po lsk i. N ajw ięce j, bo p o n ad  po łow a poda ła  ję zy k  ang ie lsk i, n iew ie lk i odse­
te k  — języ k  fra n c u sk i (1,4%), n a to m ia s t w śró d  pozosta łych  n a jw yższe  s ta ty ­
s tyczn ie  pozycje  z a jm u ją  ję zy k  u k ra iń sk i i n ie m ie c k i28.

B adan ia  w  T o ron to  u jaw n iły , że rodzice polscy  chcą w ychow yw ać sw e 
u ro dzone  ju ż  w  K an ad z ie  dzieci w  tra d y c ji k u ltu ry  i języ k a  p o lsk ie g o 29. P o ­
s tę p u ją c y  je d n a k  proces u rb a n iz a c ji g ru p y  po lsk ie j, a  co za ty m  idzie pew nej 
u n if ik a c ji z n iepo lsk im  otoczeniem , a  tak że  sy s tem  o św ia tow y  szkół k a n a d y j­
sk ich  p ro w ad zą  co raz  częściej do u tr a ty  znajom ości języka  polskiego. O gól­
n ie  m ożna s tw ierdz ić , że ro d z in y  po lsk ie  na leżące  do k lasy  śred n ie j są  b a r ­
dziej z a in te reso w an e  w  w y ch o w an iu  sw ych  dzieci w  poczuciu  odrębności k u l­
tu ro w e j n iż  rod z in y  robotn icze. P rz e ja w ia  się to  np. w  częstszym  posy łan iu  
dzieci do po lsk ich  szkół so b o tn ic h 30.

W spółczesna ro d z in a  po lska  w  K an ad z ie  p re z e n tu je  m odel eg a lita rn y . K on­
s ta tu ją  to  w sp o m n ian e  w yżej b a d a n ia  w  T oronto , zw łaszcza w  k w estii a u to ry ­
te tu  i podzia łu  w ładzy . T rad y cy jn ie  s iln a  pozycja  o jca zosta ła  w  p rak ty ce  
zas tąp io n a  p a r tn e rs tw e m  m ałżonków , szczególnie w  zak res ie  p o d e jm o w an ia  
decyzji i p racy  zaw odow ej kob ie t. Ja k k o lw ie k  in te re su ją c e  je s t, że u rodzen i 
ju ż  w  K anadz ie  m łodzi P ó lacy  w y ra ż a ją  w  dużej liczbie pog lądy  zgodne 
z p a tr ia rc h a ln ą  s t ru k tu r ą  rodziny , iż m ie jscem  ko b ie ty  je s t  dom  i p o d p o rząd ­
k o w an ie  m ę ż o w i31. M łode poko len ie  w y k azu je  dużą n ieza leżność  od rodziców , 
około po łow a an k ie to w a n y ch  n a w e t o k reś liła  sw e dzieci jak o  n ieposłuszne  
i zb u n to w an e  32.

R odziny  po lsk ie  w  K an ad z ie  są  ogólnie b io rąc  liczebn ie  m nie jsze  n iż  ś re d ­
n ia  k ra jo w a . Spośród  p ró b y  b ad an e j w  T oron to  p o n ad  po łow a po siad a ła  ty lko  
1 lub  2 dzieci, a  ty lko  7% m iało  ich  5 lub  w ię c e j33.

W ięzi rodz inne  u trzy m y w an e  są  w  zasadzie  w  o bręb ie  trz ech  pokoleń. 
P rz e ja w ia  się to  w e  w spó lnych  obchodach  rocznic ro d z in n y ch  i św ią t re lig ij­
nych , a tak że  w  pom ocy rodziców  d la  ro dz in  sw ych  dorosłych  dzieci. N a to ­
m ia s t w  o s ta tn ich  k ilk u n a s tu  la ta c h  o b se rw u je  się  zm ianę  op iekuńczego s to ­
su n k u  dorosłych  dzieci do sw ych  podeszłych  w iek iem  rodziców . C oraz po ­
w szechn ie j w y s tęp u je  z jaw isko  osobnego zam ieszk an ia  rodziców , w  bardzo  
w ie lu  p rzy p ad k ach  w  sp ec ja ln ie  w yposażonych  dom ach  sen io ra .

Spośród  z jaw isk  za liczanych  do pato log ii rod z in y  n ie  w y o d ręb n ia  się dla 
ro dz in  po lsk iego  pochodzen ia  szczególnych k a teg o rii w y k racza jący ch  poza z ja ­
w isk a  obserw ow ane  w  g loba lnym  spo łeczeństw ie  K anady . Z w raca  jed y n ie

26 H. R a d e c k i ,  T h e  P o lish -C anad ian  F am ily: A  S tu d y  in  H istorica l 
an d  C o n tem p o ra ry  P erspec tives , w : C anadian  F am ilies, T o ro n to  1980.

26 H. R a d e c k i ,  В. H e y d e n k o r n ,  A  M em ber... 135.
27 H.  R a d e c k i ,  C u ltu ra l M osaic..., 18.
28 T a m że , 8.
29 H. R a d e c k i ,  T h e  P o lish -C anad ian  F am ily..., 63.
39 T am że.
31 T am że.
32 T am że.
33 T am że.
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uw agę  w yższy niż w  in n y ch  g ru p ach  e tn icznych  w sk aźn ik  rozw odów . D la 
w y ja śn ien ia  tego z jaw isk a  p o d a je  się  sugestie , iż  n ie trw a łe  okazały  się  te  
m a łżeństw a , w  k tó ry ch  m ałżonkow ie  pozna li się d rogą  lis to w n ą  lub  poprzez 
og łoszenia m a try m o n ia ln e  w  p ras ie . N ie by ły  to  p rzy p a d k i jednostkow e, a fa k t 
ich  w y stęp o w an ia  zw iązany  by ł z o g ran iczen iam i w  bezp o śred n ich  k o n ta k ­
ta c h  m iędzy  K an ad ą  a P o lsk ą  w  p ie rw szy ch  la ta c h  pow ojennych . Z d ru g ie j 
s tro n y  p rzyczyn  w zro stu  liczby rozw odów  w  g ru p ie  po lsk ie j na leży  u p a try w ać  
w  zm n ie jszen iu  się w p ływ u  K ościoła w śró d  części społeczności p o lo n ijn e j34.

B ad an ia  spo łeczne n a d  ro d z in am i p o lsk im i w  K anadz ie  są  jeszcze m ało 
zaaw an so w an e , s tą d  n iek tó re  p rob lem y, zw łaszcza rod z in  em ig ran tó w  po lsk ich  
z o s ta tn ich  k ilk u  la t n ie  zostały  tu  podjęte .

5. O rgan izacje  po lon ijne

S tru k tu ra  o rg an izac ji po lsk ich  w  K anadz ie  je s t ro zbudow ana. S zacu je  się, 
że g ru p a  po lska  u trzy m u je  obecnie ponad  300 różnych  o rgan izacji, in s ty tu c ji, 
s to w a rz y sz e ń 85. N iek tó re  z n ich  s ięg a ją  sw ym i tra d y c ja m i ok resu  la t trz y ­
dziestych  (np. Z w iązek  P o laków  w  K anadzie), a le  w ie le  pow sta ło  w  okres ie  
pow o jennym , jak o  re a k c ja  now o p rzyby łych  em ig ran tó w  n a  n ie a d e k w a tn e  do 
ich  po trzeb  i pog lądów  zastan e  fo rm y  życia o rgan izacy jnego . C h a ra k te r  i cele 
o rg an izac ji i z rzeszeń  po lsk ich  są  rozm aite ; d z ia ła ją  tu  p a ra f ie  i o rgan izac je  
p a ra f ia ln e , fu n d ac je  c h a ry ta ty w n e , po lsko języczna p ra sa , szkoły  po lsk ie  (oko­
ło 60), sto w arzy szen ia  k o m b atan ck ie , m łodzieżow e, kobiece, k u ltu ra ln e , sp o r­
tow e, ak ad em ick ie  itd . D uża część z n ich , bo około 140, skup iona  je s t w  K on­
g resie  P o lon ii K an ad y jsk ie j, k tó rego  n acze lnym  zad an iem  je s t ko o rd y n ac ja  
dzia ła lności dob row olnych  zrzeszeń  po lo n ijn y ch  w  ty m  k ra ju .

Szczególny rozw ój i dy n am ik ę  życia o rgan izacy jnego  obserw ow ać m ożna 
było w  P o lon ii k an a d y jsk ie j w  okres ie  n ap ły w u  p o w o jennych  em ig ran tów , 
g łów nie  uchodźców  politycznych . Było to  zw iązane  z tw o rzen iem  przez  n ich  
n ow ych  — w  c h a ra k te rz e  i fo rm ach  — o rgan izac ji, n ie jed n o k ro tn ie  w  w y ­
n ik u  k o n flik tó w  i tru d n o śc i w zajem nego  p rzy s to so w an ia  się  „ s ta re j” i „no­
w e j” em ig rac ji. O becnie cz łonkostw o zrzeszeń  po lo n ijn y ch  — g en era ln ie  b io ­
rąc  — zm niejsza  się, m a le je  też  ich  ak ty w n o ść  i zasięg  oddzia ływ an ia . P rz e ­
ja w y  dzia łań  w ie lu  o rg an izac ji po lsk ich  og ran icza ją  się  do zaspoko jen ia  p o ­
trzeb  g ru p  lo k a ln y ch  bez odn iesien ia  do całe j Polonii. O b serw u je  się  też czę­
sto  sk o s tn ien ie  tych  dzia łań , pow ie lan ie  u ta r ty c h  ju ż  w zorców  bez uw zg lęd ­
n ia n ia  w a rto śc i w y tw orzonych  czy p rzysw o jo n y ch  przez  g ru p ę  po lsk ą  podczas 
ok resu  osied len ia  w  K anadzie . S tanow i to dużą  p rzeszkodę  w  p o zysk iw an iu  
m łodzieży  po lsk iego  pochodzenia  w y rosłe j w  k u ltu rz e  spo łeczeństw a  k a n a ­
d y js k ie g o 86. W ciągu  o s ta tn ich  la t p o w sta ły  w  K anadz ie  now e o rgan izacje , 
tw orzone  przez  m łodych  em ig ran tó w  p rzy b y ły ch  z Polsk i. P o w ta rz a  się tu  
często sy tu ac ja  sp rzed  k ilkudz ies ięc iu  la t: n ie rzad k o  p o ja w ia ją  się tru d n o śc i 
po rozum ien ia  m iędzy  now ym i p rzybyszam i a u s tab ilizo w an ą  już o rg an izacy j­
n ie  P o lo n ią  pow ojenną.

In te re su ją c e  b ad an ia  po rów naw cze p rzep ro w ad zo n e  w  1973 r. w śród  p o l­
sk ich  o rg an izac ji w  T o ro n to  u k a z u ją  zm iany  celów  i dążeń  tych  zrzeszeń  na  
p rze s trzen i k ilk u d z ies ięc iu  la t ich  is tn ien ia . N iek tó re  z n ich , odstąp iw szy  od 
sw ych  celów  o ryg ina lnych , n ie  p o s ia d a ją  w  te j chw ili ja sn o  okreś lonych  
i zd e fin iow anych  zadań . B ad an ia  u ja w n iły  ogólną ten d en c ję  zan ik u  dzia łań  
m ający ch  na  celu  w za jem n ą  pom oc i zabezpieczenie, zm nie jszen ie  dz ia ła ln o ­
ści w sp ie ra jące j po lsk ie  szkoły, zm nie jszen ie  w śró d  św ieck ich  o rg an izac ji z a in ­

34 T am że.
85 H. R a d e c k i ,  E thn ic  O rganizational..., 2.
36 J . P 1 e w  к  o, D ziałalność organ izacji p o lsk ich  w  S u d b u ry , Ont., 

C o llec tanea  T heologica 52(1982) n r  3, 174.
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te re so w an ia  p ra k ty k a m i re l ig i jn y m i37. Z m iany  ty ch  celów  są  zw iązane ze 
zm ian ą  w a ru n k ó w  społeczno-ekonom icznych  P o lak ó w  w  K an ad z ie  i ze zm ia ­
n ą  s t ru k tu ry  dem ograficznej g rupy .

M im o w ielu  w sp o m n ian y ch  m an k am en tó w  na leży  podk reślić , że w łaśn ie  
w  działalności dobrow olnych  zrzeszeń  po lo n ijn y ch  na leży  u p a try w a ć  n a jw ię ­
kszych  zasług  w  zachow an iu  przez  P o laków  w  K an ad z ie  w a rto śc i k u ltu ry  
n a ro d o w e j38.

6. Ż ycie religijno-duszpasterskie P olonii

W iedza n a  te m a t re lig ijn o śc i P o laków  w  K anadz ie  je s t f rag m en ta ry czn a  
i o p a rta  racze j n a  o b se rw ac jach  i p rzyczynkow ych  opisach  życia poszczegól­
nych  p a ra f ii  n iż  n a  pogłęb ionych  s tu d iach . W y ją tek  s tan o w ią  tu  b ad an ia  
socjologiczne p rzep ro w ad zo n e  w  1968 r. n a  p ró b ie  60 rod z in  w  T o ro n to 39. 
O bejm ow ały  one po lsk ą  społeczność ka to licką . O gólna ko n k lu z ja  z n ich  w y ­
n ik a ją c a  — k tó rą  m ożna odnieść do całe j g ru p y  po lsk ie j w  K an ad z ie  — w sk a ­
zu je  n a  ro sn ącą  sek u la ry zac ję  życia po lsk ich  k a to lików , zw łaszcza m łodego 
poko len ia . W spom niane  s tu d iu m  p o tw ierdz iło  w p raw d z ie  po toczną o b se rw a­
cję, że ogrom na w iększość P o lak ó w  uczęszcza n a  n iedz ie lne  m sze św . J e d n a k ­
że n a w e t w śró d  re g u la rn ie  p ra k ty k u ją c y c h  m n ie j n iż  po łow a re sp e k tu je  
w  całości n a u k ę  K ościoła, zw łaszcza w  dziedzin ie  m o ra ln e j. Z nacząca liczba 
a p ro b o w ała  sz tuczną  k o n tro lę  u ro d zeń  i dopuszczała  rozw ody  jak o  n a jlep sze  
ro zw iązan ie  sko m p lik o w an y ch  sy tu a c ji ży c io w y ch 40. S ta rsze  poko len ie  P o lon ii 
p rzes trzeg a  tra d y c y jn ie  obchodzonych w  P o lsce św ią t koście lnych , n a to m ia s t 
m łodszym  bliższy je s t racze j św ieck i k an a d y jsk i D om inion  D ay czy V alen ­
tin e ’s D ay. C ała  P o lon ia  n a to m ia s t zachow ała  tra d y c je  i zw yczaje  św ią t Bo­
żego N aro d zen ia  i W ielkanocy . U trzy m u je  się rów n ież  k u lt  m a ry jn y , czego 
p rzy k ład em  je s t  o rgan izow ana  corocznie  w  s ie rp n iu  po lo n ijn a  p ie lg rzym ka  
do sa n k tu a r iu m  m ary jn eg o  w  M idland , Ont.

W spółcześnie działa  w  K anadz ie  78 rzy m sk o k a to lick ich  p a ra f ii  polsk ich . 
W  w iększości są  to p a ra f ie  d iecezjalne. D uchow ieństw o  po lsk ie  zorgan izow ane 
je s t w  fo rm ie  trz ech  K o n fe ren c ji K sięży P o lsk ich : W schodniej, C en tra ln e j 
i Z achodn ie j K anady . P ra c a  w  p a ra f ia c h  i szko łach  po lsk ich  p ro w ad zo n a  je s t 
tak że  przez  po lsk ie  zakonnice, g łów nie: b e n e d y k ty n k i (M anitoba), fe lic jan k i 
(T oronto , H am ilton , O shaw a), red e m p to ry s tk i (M ontreal, V ancouver), n a z a re ­
ta n k i i u rsz u la n k i (W indsor, London).

Spośród  m ęsk ich  zakonów  n a jb a rd z ie j a k ty w n y  w  p ra c y  d u szp as te r­
sk ie j w śród  P o laków  je s t zakon  m is jo n a rzy  ob la tów  M ary i N iepoka lane j. M isjo­
n a rz e  ci p ra c u ją  w  26 p a ra f ia c h  po lo n ijn y ch  o raz  22 kościo łach  f i l ia ln y c h 41. 
K sięża zm artw y ch w s tań cy  p ro w ad zą  p ra c ę  d u szp as te rsk ą  w  cz te rech  p a ra ­
fia ch  po lsk ich  w  H am ilton , K itch en e r, B ra n tfo rd  i B u r lin g to n 42. T rzy  p a ra ­
fie: B eau se jo u r (M anitoba), T h u n d e r  B ay i R ed  L ak e  (O ntario) obsłu g u ją  
m is jo n a rze  s a le ty ń s c y 43. T o w arzystw o  C hry stu so w e d la  P o lo n ii Z ag ran iczne j 
p ro w ad zi po lsk ie  p a ra f ie  w  C algary , O shaw a, P ica rd v ille  (A lberta) oraz s łu ­
ży pom ocą w  k ilk u  in n y ch  p a ra f ia ch .

P a ra f ie  p o lsk ie  w  K an ad z ie  p rz e ja w ia ją  ak ty w n o ść  w y b ieg a ją cą  poza 
ra m y  posług i d u szp as te rsk ie j. S ą one c e n tru m  życia społecznego lo k a lnych

37 H. R a d e c k i ,  E thn ic  O rganizational..., 173.
38 T am że .
39 H. R a d e c k i ,  B. H e y d e n k o r n ,  A  M em ber..., 141.
40 T a m że , 163.
41 L. G ł o w a c k i ,  D uszpasterstw o  po lon ijne  m is jo n a rzy  ob la tów  M aryi 

N iepoka lane j, w : D ziałalność m ę sk ic h  zg ro m a d zeń  za ko n n ych  w śród  P olonii, 
L u b lin  1982, 544.

42 B. M i с e w  s к  i, P olon ijna  dzia ła lność zm a r tw y c h w sta ń c ó w , tam że.
43 R. W  o j t  u  n  i k, Praca zg ro m a d zeń  m is jo n a rzy  sa le tyń sk ich , tam że.
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środow isk  po lon ijnych . P oprzez  d z ia ła jące  p rzez  n ich  o rg an izac je  p ro w ad zą  
p ra c ę  k u ltu ra ln ą , n a ro d o w ą , ch a ry ta ty w n ą . W ciągu  o s ta tn ich  dw óch la t  w ie ­
le  p a ra f ii  w łączy ło  się czynn ie  do pom ocy n ap ły w a ją cy m  z P o lsk i em ig ran ­
tom  o rg an izu jąc  zb ió rk i funduszy , odzieży, sp rzę tu . A k ty w n ie  uczestn iczą one 
tak że  w  a k c ji zb ie ran ia  fu n d u szy  n a  zak u p  leków  i żyw ności d la  Polsk i.

B ra k  dosta tecznych  in fo rm ac ji odnośnie  g ru p  po lsk ich  in n y ch  w yznań , 
choć s tan o w ią  one p ra w ie  30% całe j P o lon ii k an ad y jsk ie j. D otyczy to  zw ła­
szcza n a jlic zn ie j rep rezen to w an y ch  g rup : an g lik an ó w , członków  U n ited  C hurch  
i K ościoła u k ra iń sk ieg o . W spólnoty  ich  b ądź  n ie  m a ją  c h a ra k te ru  czysto  p o l­
skiego, b ąd ź  też  z n a jd u ją  się  poza zasięg iem  o b serw acji Polonii. P rz e d s ta w i­
ciele w y zn ań  n iek a to lick ich  n ie  u czestn iczą  ak ty w n ie  w  życiu  re sz ty  g ru p y  
p o lsk ie j w  K anadzie . N ierzadko  je s t to  sk u tk iem  od rzucen ia  ich  przez  P o ­
lonię. F u n k c jo n u ją  p raw d o p o d o b n ie  w  św iadom ości k a to lick ie j części P o lon ii 
k an a d y jsk ie j p rze sąd y  i up rzed zen ia  co do „p raw d ziw ej po lsk o śc i” tych  
o s ó b 44. W ykluczona je s t rów n ież  g ru p a  Ż ydów  polskiego pochodzenia, jak o  
że — ja k  ju ż  w spom niano  w yżej — fo rm a ln ie  n ie  zalicza się ju ż  ona do 
Polonii.

N a jw ięk szą  ro lę  w śró d  w y zn ań  in n y ch  n iż  rzy m sk o k a to lick ie  odgryw a 
w śró d  P o lon ii k an a d y jsk ie j P o lsk i N arodow y  K ościół K ato lick i. S kup ia  obec­
n ie  ok. 6000 członków  i p osiada  szereg  p a ra f ii  m. in. w  W innipeg , B randon , 
B reau se jo u r, H am ilton , O shaw a, O ackville , T oron to , M o n tre a l45. W n iek tó ry ch  
p a ra f ia c h  fu n k c jo n u ją  po lsk ie  szkoły  sobotn ie , o rgan izac je  kobiece, k asy  za­
pom ogow e.

W edług  d an y ch  z 1971 r. liczba po lsk ich  lu te ra n ó w  w  K anadz ie  w y n o ­
s iła  9425 osób, dysponow ali oni dw iem a św ią ty n iam i w  Ing lis  (M anitoba) i T o­
ro n to  46. Z bór b ap ty s tó w  po lsk ich  w  K an ad z ie  liczy ok. 50 rodzin , rezy d u je  
w  T oron to , po siad a  o rg an izac je  p ro w ad zące  działalność k u l tu r a ln ą 47. Po lscy  
z ie lonośw iątkow cy  g ru p u ją  się  rów n ież  w  T oron to , ich  liczba sięga 1860 osób. 
P rzew odzi im  po lsk i p a s to r, a le  p rzyna leżność  n ie  je s t  og ran iczona w y łącz­
n ie  do P o la k ó w 48.

U w agi końcow e

W spółczesna społeczność po lska  w  K anadz ie  s tan o w i k o n g lo m era t w ie lu  
sk u p isk  po lsk ich  rozproszonych  te ry to r ia ln ie  i często n ie  u trzy m u jący ch  m ię ­
dzy sobą śc isłych  w ięzów . W spó łdzia łan ie  całe j P o lon ii je s t racze j sp o rad y cz­
ne. N iem niej w  okres ie  k ilk u n a s tu  o s ta tn ich  la t m ia ły  m iejsce  a k c je  je d n o ­
czące w  dz ia łan iu  n iem a l ca łą  g ru p ę  po lską . P rzy k ład em  m oże tu  być u dz ia ł 
w  zb iórce pod  h asłem  C hleb d la  P o lsk i w  1957 r., obchody m ilen ijn e , obcho­
dy R oku  K opern ikow sk iego , zb ie ran ie  fu n d u szy  n a  bu dow ę D om u J a n a  P a ­
w ła  I I  w  R zym ie, w reszcie  w  o s ta tn ich  la ta c h  u d z ia ł w  zb ió rce  le k a rs tw  
i pom ocy m a te r ia ln e j d la  Po lsk i.

P o lon ia  k a n a d y jsk a  je s t  g ru p ą  dynam iczną, p o d leg a jącą  p rzem ianom  
i d z ia łan iu  różnych  w p ływ ów  m iejscow ego spo łeczeństw a. Część g ru p y  po l­
sk ie j, zw łaszcza m łodej gen e rac ji, tra c i w  w y n ik u  tych  w p ływ ów  i nacisków  
k o n ta k t z po lsk im  środow isk iem , u lega  asym ilac ji. Część je d n a k  s ta ra  s ię  za ­
chow ać is to tn e  d la  sw ego po lsk iego  pochodzen ia  w a rto śc i m ora lne , re lig ij­
ne, k u ltu ro w e . O kres n a jn o w szy  h is to rii P o lsk i, w y d a rzen ia  o s ta tn ich  la t  oraz 
n ap ły w  now ej em ig rac ji m ogą m ieć prze łom ow e znaczenie  d la  dalszego k sz ta ł­
to w an ia  oblicza P o lon ii w  K anadzie .

Ja d w ig a  P lew ko , L u b lin

44 H. R a d e c k i ,  C u ltu ra l M osaic..., 5.
45 H. R a d e c k i ,  В.  H e y d e n k o r n ,  A  M em ber..., 159.
40 T a m że , 156.
47 T a m że , 157.
48 T a m że , 157.


